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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie fl zlr., kwartalnie ! t  zlr., 
półrocznie A  zlr., rocznie 1 ‘ł  złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji i w oałej nonarchjl 
Aiiatro-WęglerakleJ:

miesięcznie f  zlr. 3 5  cnt., kwartalnie 
■# zlr. półrocznie złr., rocznie 1 6  zlr.

Num er pojedyńczy A  cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub >ego miejsce 
za pierwszy raz f i l i  centów, za nastę
pne po 5  centów. —  D robne ogłosze
nia zwykłym drukiem po 8 cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cni od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło
szeń 9 5  cnt. „N adesłane" 9 0  cnt 

od wiersza.
A d iu  dla telagramsw:

„ K  V R J E R “  —  K B A K O W .
Rękopisów Redaktja nie iwraea.

d a  k c j a A  D M I N I S T R A C J A :  u i l c a  S z e w s k a  K T r .  7 ,  I .  p i ę t r o .

Judaszowe pieniądze.
Niemieccy socjalni demokraci przez dłu 

gi czas z podziwem patrzali na polski Ind 
rolny i roboczy pod pruskim  zaborem, 
gdzie mimo srogiego ncisku, poczucie so
lidarności narodowej tywem bilo tętnem, 
przyczyniając się przy wyborach do zwy- 
cięztws kandydatów narodowych. Na zje
ździe tedy niemiec kicn socjalnych-demo-
kratów w H alli, powiedzieli sobie p*'*0 ’ 
wie Niemcy, że trzeba się trochę więcej 
zająć tym biednym Indem polskim 1 P°" 
święcić grosza na agitację w P° 
dzielnicach , aby rozbijając solidarno 
polskiego żywiołu, zdobyć dla socjalis w 
niemieckich kilka nowych mandatów, 
wniosek zatem p. Bebla, założono 
linie z a  n i e m i e c k i e  
,mo, p. t. Gazeta B o b o tm a ,  » 
bę naszą, znalazł się zecer ■? ,
Kurowski, który podjął si§ r° f 8le,.;„ 
po ojozyslej ziemi K asa soojalist w 
ubeckich stała otw orem , a * £ n;p
to była ułatwiona. Gazeta “ J .  : 
m h *  się walczyć n » *  w

£ %
wydało się p. Kurowskiemu i jego c e
bodawcom zanadto pc.l«l '*• wm  Zl: nie 
założone staraniem Gazety Robotnicze, ao-
cjalisiyczne Towarzystwa w Berlinie i w
Poznaniu , już  dotąd nadzwyczaj oddzia
łały zgubnie na ‘Jolfłkle P0?  zab°-
rem pruskim, prow adzając we wielu pun 
ktach rozdwojenie pośród tych żywiołów
które dotąd szły  f zem , aby bronie siebie 
i dzieci s w o i c h  od wynarodowienia.

I  do takiou nędznych polskości wrogów, 
do takiej gazety, która śmie mienić się 
robotniczą, g<*Y Je*  obliczona jedynie na 
wyzyskanie pol<*ema i dobrej w.ary ro
botnika polskiego, -  odwołali się o po- 
moo przeciwko naszemu pismu ci, którzy 
Draeną być duszą nowego Stowarzyszenia 
r o b o tn ic z e g o  w K rakow ie, pod nazwą

Siła"- . . , . ,
C z y ż  w kraju me ma juz pism robotni- 

ozych? Bez wątpienia są, ale widocznie 
nie takie, któreby dogadzały wspomnianym 
panom. Tam  nad Spreą mogą zuchwałej 
drwić z przeszłości narodu, a w piśmie 
wydawauem za p r u s k i e  pieniądze mogą ła
twiej drukować fałsze, które obliczone są 
jedynie na to, aby nikczemnie oszukać u - 
czciwych robotników polskich, pragnących 
poprawy swego bytu a nie znających w strę
tnej drogi, na którą ich pragną popchnąć 
owi menerowie.

Ale cóż takiego napisaliśmy, żc takim 
gniewem napełniło tych pogromców -,zac, 
lania" a propagatorów „światła i wolności"?

Przytoczywszy dosłownie pismo doręczo
ne nam pr/.ez prezydjum stowarzyszenia 
„Sila“ - poddaliśmy je  czysto przedmioto
wej krytyce, a z obowiązku wytknęliśmy za
rządowi, że niesłusznie w tem p iśm ie  wiel 
bił kilku niedoświadczonych młodzieńców, 
jako swoich prawdziwych i jedynych przy 
jaciół, gdy robotnicy polscy nn.gą liczyć 
na s z e r s z e  poparcie wielu poważuych i za
służonych obywateli, którzy dali już do
wody zarówno poświęceni i, jak i oddania 
dla sprawy robotników. A przytem jeżeli 
już jesteśmy wiogami szczepienia w bie
dnym kraju naszym niemieckich soujaluo- 
demokratycznych zasad, czyż nie mieliśmy 
słusznej podstawy wystąpić przeciw o s t e n 
t a c y j n e m u  P r 0  * * IX,o w a n i i  owych
młodzieńców, jako zwolenników tych zgu
bnych teoryj, za g^w nych przyjaciół i nau
czycieli nowego stowarzyszenia?

Czyż u c z e s tn ic tw a  tych panów w korni-
ii odozytomj,n i.

T ° ł  o b o w i , * k i eio

wiści do innych stanów, z czego wypływa, 
ż e  c h y b a  n i e  u c z u c i e  m i ł o ś c i  k r a  

m a j ą  c i  p a n o w i e ^  n a  m y ś l i !
A jeżeli tak  śm ią urągać biednei O jczyź
nie która ostatkiem  sił walczy pośród 
tylu wrogów, toż każdy robotn ik  polski 
Ze w strętem  powinien się odw rócić od lu 
dzi którzy naw et co zabić pragną,, czego 
żaden wrog dotąd nie połr. fil, to  je s t :  
rodzim i wiarę i poczucie narodow e w ser
cach ludu polskiego. W ykażem y to bliżej 
jutro i udow odnim y, ja k  ci panow ie o- 
g r a d a j ą  O jczyznę z wszelkiej sław y, 
krwawym trudem  przodków  nabytej.

Z KRAJU.
KURJER PROWlNfcJOwALHY

* Niesłychany f akt  zamachu na pociąg 
kolejowy nastąpił w ostatnich dniach z. m. 
Duia 29 lipca zualeziouo zastępcę buduika, 
Jakóba Krzyżanow skiego, przejechanego ko 
lo budki nr. 3, odległej o 4 k ilom etry od 
Jasła . P rzejechanie to było i je s t zagadką, 
albowiem komisja sądowo lekarska skonsta
tow ała, że człowiek ten został przejechauy 
w trzeźw ym  s tan ie , a zatem jako pracu ją
cy na kolei i obezuauy ze służbą, nie by ł
by szedł środkiem toru, lecz bokiem. Mo
żna owszem wnioskować, że mógł być pier
wej zabity a potem pod pociąg rzucony. 
Tem bardziej daje do m yślenia wypadek, 
który się zdarzył 20 b. m. przy  budce nr. 
G o półtora kilom etra od Moderówki. S tra 
żnik kolejowy Jakób  M iałkowski, siedząc 
pod budką swoją o godzinie ,vpół do 3 w 
nocy, w oczekiwaniu ua pociąg n i. 928, 
nadjechać mający od strony R zeszow a, po 
słyszał w oddaleniu uiezw ykłe stnkanie o 
szyny. Myśląc ze to może konie zabłąkały 
się przypadkowo na to r, poszedł w celu 
spędzenia ic h ; zbliżywszy się jeduak ua 
miejsce, u jrza ł k ilk a  grubych kam ieni na
kładzionych na szyny i popodpieranych pa
tykam i. Poniew aż pociąg miał już nadejść, 
więc czemprędzej postaw ił la ta rk ę  na zie
mi, i ją ł  usuwać przeszkodę W  tem wy
padło dwóch ludzi z krzaków , przewróciło 
strażn ika na z iem ię , i zaczęło go kłuć ja -  
kiemś ostrem  narzędziem  , albowiem o trzy 
mał 5 ran  w bok, oraz 4 cięcia w tw arz . 
Rany szczęściem nie są niebezpieczne, j e 
dnak więcej je s t chory od bicia. 
mu przytem  14 złr. i zegarek, 
ino co byłoby dalej rastąpiło , 
był pociąg nadjechał, m aszynista buwiem 
tódząc la ta rkę  n a  ziem. obróconą na sy 
gnał „stać", wstrzym ał pociąg, i dopiero 
służba pociągowa zobaczyła jęczącego i po 
krwawionego M ianowskiego i zabrała go : 
sobą do Jasła  Ban lyci zaś, widząc, że po
ciąg s ta je , zdołali w ciemności nmkuąc, 
podobno jednak słychać, ?-e żaudarm erja 
jest już na tropie.

Publiczne bezpieczeństwo wymaga, aby 
władze odnośne wszelkich dołożyły sił 
celem w ykrycia i surowego ukarania spraw 
ców. Nie ulega w ątpliw ości, że kolej 
państwowa ze swej strony uzna gorliwość 
bndnika, jak  należy.

r o b o t -  
d a>

ąji odczytowej, 
stanowi ika uważać za zgi

■ ~ ™ O Ż o O P -

“ V X io h “ » b y r B lę  n . e  M , i

o k ł a m y w a ć *  . . .  t
stw o m a za zadanie 
członków, ale odez , _ m
Gazecie Robotnicze} mówi  ̂ dodają
dzynarodowej akcji, przy k t J botni 
w yraźnie m enerow ie — »JaK0. 
zajęci spraw ą robotników , n i e z n a y 
n a r o d o w o ś c i . "  Skoro zaś w innym  u 
stępie odezw a podaje definicję ojczyzny, 
że są to  m iljouy „pracujących," a wię 
robotników , ’ ci z ięci swoim lo seŁ , nj 
znają narodow ości, toż chyba do takiego 
stow arzyszenia nie powinien należeć ża en 
polski robotn ik , bo żaden nie obałamuoony 
n’e odda za m iskę soczewicy swej rodzi 
mej w iary i drogich  a w szystkim  wspólny®11 
narodow ych ideałów.

Z pogardą też można czytać to poziom" 
zapatrywanie, ze spracowany robotnik m a 
z a  m a ł o  c z i . s u  „oddawać się próżnej 
paradzie patrjotyzmu," gdy przecież 
przj ciężkiej pracy można zaśpiewać pieś“ 
patrjotyczną i pomodlić się na grobie p ° ' 
ległych współbraci, z pociechą dla serca 
z pożytkiem dla młodszego pokolenia 
które d z i e d z i c z y ć  m u s i  p a t r j " '  
t y z m  r o d z i c ó w ,  bo go nie nab ™z,e 
potem z pewnością za p.-miadze Bebla 
w pruskich szkołach.

. śmią, przy takich swych zapatrywu 
mach, mówić wspomniani menerowie c 
„uczuciu, które, gdyby wypadło, umifhby 
okazać czynem potężnym" — na to pyfa* 
me odpowiada opuszczenie słowa „pols^1® 
w tem zdaniu i zakończenie tegoż zdania 
w odezwie wy krzykiem brutalnej niena

Zrabowano 
Niewiado 

gdyby nie

regi walczących, by ducha dodać. 
się to 24 sierpnia 1675 roku.

D ziało

Kronika miejscowa.
Kalend trz. 

s to ła ; ju tro :
D ziś: św. Bartłom ieja Apo- 

św. Ludw ika króla.

tak  • 1 'ce- Dniat f k  w ,elki w j le , ,  
się woda aż pod

2-j tłievp tlić* 1071 rohu 
W isły w Krakowie, źe 

stok W awelu dostała.

Król Ja n  m  
miał jej naw et czasU > ° rouę’ nie
tronie, bo T urcy na
kaU odwetu i bezustannie n lp J alj ^  szn" 
skę Król ze szczupłem  w ojskiem , “koło 4
tysiące liczącem, z a irzy mał sje w ? 
wie, a basza Ibrahim  Szyszman

Z i *  «  “  go
w raz znać go- Podsuwa się pud Lwów wr„  ,  

hordą T atarów  pod sułtanem  Nuradynem 
sierpnia 1675 r „  z m>dnia 22

wojskiem
W szyscy

tysięcy ż.ołuierzad0lbicz!,Wem 
we Lwowie npadli

40
zącem .

W szyscy wc u  nu V. io Mpouil na du(;c
prócz króla Jana, k ró lo ^aM arja  K azim iera 
modliła się na kolanach przez cały CZag 
bitwy, a król nstawił ia górze W y80kleg0 
Zamku arty łerję . Obok mej liczny zastęp 
ciurów obozowych, przebranych w zbroje 
rycerskie. Jazdu stauęła u stoku góry , a 
piechota w zaroślach ukryta, czekała na 
nieprzyjaciela. Tnrcy natarli z ogromnym 
impetem, ale a rty le rja  polska z ffóry ząm . 
kowej, a piechota z boku tak ich r a z i ^  
że powstał między nimi nieła , zachwiali 
się, a w tedy jazda wpadła ua nich jak 
wicher i w puch rozbiła.

P ierzchnęli Tnrcy i T atarzy , wojska 
polskie dwie mile ich pędziły- a P® o.io- 
wiBku zostało 13 tysięcy niePrzyj y' ł ;
król porywał swoim przykładem^.
„Górą Jezu s!"  rzucał się J ftn III. w sze-

JE. kardynał książę biskup krakow 
ski, ndaje się w dniu ju trzejszym  na od
pust w mogilskim kościele 0 0 .  Cystersów , 
gdzib, jak już donosiliśmy, pontyfikalnie 
celebrować będzie nabożeństwo.

Dr. JÓ 7 6 f Orłowski, redak to r naczelny 
uaszego pism a, powrócił wczoraj zrana do 
Krakowa.

Ślub. W sobotę, duia 2 2 -g o b .m ., w pa- 
rafji św. M ikołaja pobłogosławił ks. kanonik 
S trzelichow tki, zw iązek m ałżeński między 
panną M arją F lorkiew icz i p. Konradem 
Opuszyńskim, nauczycielem z Jaw orznia.

Zarząd „Harmonji", Otrzymawszy wczo
raj o godz. 1 popołudniu zawiadomienie, 
iż księżna Marcelina C zartoryska zasłabła, 
uważał za właściwe celem nieprzeryw ania 
spokoju dostojnej chorej, odwołać zapowie
dziany koncert w parku  na W oli. N ato
miast o rk iestra  „H arm onji" udała si« do 
parku d ra  Jordaua, gdzie p rzygryw ała  do 
gndz. 7 wieczorem.

f  Zmarli. M arja Żywicka, właścicielka 
dóbr, przeżyw szy la t 63, zm arła 22 b. m.

Zakład osieroconych chłopców ks. S ie
m aszki, otrzym ujący od gm iny nieznaczny 
datek na cele szkolne, zamienionym zosta
nie jeszcze w tym  roku w zupełną, dobrze 
zorganizow aną szkołę ludową. Ks. S iem a
szko dysponując drobuemi funduozami, za
kupił obok swego zakładu m ałą parcelę, 
na k tórej s tan ą ł według nader racjonalnych 
planów arch itek ta p. Jack a  M atusińskiego, 
budynek, uzupełniający pierw otny dwoma 
salam i przeznaczonemi do nauki, każda o 
80 m etrach kw adratowych powierzchni, a 
4 m etrach wysokości, refektarzem , salą g i
m nastyczną, kuchnią, p raln ią , łazienkam i i 
pokojami dla pracy i rozryw ki. Budynek 
ten  jnż w listopadzie oddanym będzie do 
uży tku  publicznego.

Karygodny fanatyzm. P rzestępstw a k a r 
ne, popełniane przez żydów, z trudnością 
przedostają się do wiadomości w ładz, a tem 
samem do wiadomości publicznej. W szelkie 
ekscesa żydzi pokryw ają głębokiem m ilcze
niem, fak ta  p rzekręcają , aby spraw ę z a 
gm atw ać, tak , że nieraz wielkich potrzeba 
wysiłków ze strony  organów bezpieczeń
stw a, aby dojść praw dy i w innych pociąg
nąć ao odpowiedzialności. T ak samo rzecz 
się ma z ostatnim  gw ałtem , popełnianym na 
oi-obie neońty Antoniego G rossa: pomimo, 
iż miał miejsce we wtorek przed północą 
18-gu b. m  , doszedł dopiero do wiadomo
ści P rokn rato rji państw a w sobotę dnia 22 
b. m. popołudnia. Na tem przeto więk> ze 
uznanie zasługuią władze, ,,eżeli nie cofają 
się przed wszelkiemi trudnościam i, jakie 
przedstaw ia w takich razach w ykrycie fa
k tu , celem przykładnego ukaran ia spraw 
ców. Rzeczony fak t miaf przebieg następu
jący :

Dawid Gross, liczący la t  25, rodem z 
Byczyny pow. chrzanow skiego, wysłużyw 
szy cz te iy  la ta  przy ułanach, będąc stacjo
nowany w Przegorzałach, poznał córkę 
włościanina, A ntoninę Sasównę, k tó rą  po
kochał i postanowił poślubić. Gdy je 
dnak przeszkodą było wyznanie religijne, 
G. postrnow ił przejść na łono Kościoła ka 
tolickiego, ku czemu od czasu pobytu w 
wojsku miał silną skłonność. W  dniu też 
13-go sierpnia r. b. p rzy ją ł chrzest św- w 
kościele parafialnym na Zwierzyńcu, o trzy
mując imię Antoni.

W e wtorek 18 b. m. do m ieszkania je 
go w Przegorzałach około 10 wieczorem 
przybył ojciec, Jakób  Gross, żądając, aby 
udał się do miejscowej karczm y, gdzie znaj
duje się chora m atka, „k tó ra  ciągle mdi 
ie“ —  „My ci nic me zrobimy — zape
wniał — choć wiemy, żeś się ochrzcił . 
Antoni Gross nie bez pewnej obawy, zgo
dził się pójść do karczmy. Gdy wyszli ze 
staucji, w sieni oczekiwał jeden z jego bra
ci, przed domem zaś d ru g i: Samuel i Iz ra 
el Grossowie; wszyscy więc czterej udali 
się do karczmy. Tam ojciec i bracia chcie
li mn fnudować, Antoni G. jednak pic nie 
chciał, oświadczając ty lko gotowość zapła
cenia za ich jadło i napoje Wówczas za
częło przybywać do karczmy tcield żydów, 
a ojciec i bracia zaw ołali: „Musisz z nami 
jechać". Usadowiono Antoniego G. r>i wó
zku ojciec i bracia wsiedli razem i trzy 
mając go pod ręce, ruszyli w stronę K ra-
kowa. , _ ■ .

Przebyw szy rogatkę Zw ierzyniecką i że
lazny most kolejowy, podążj do Kapc 
lanlei wielkiej, i tam przed karczm ą w y
siedli, A ntoni G. znalazłszy się w k a r
czmie, u jrza ł tłu m  żydów, ktfiry w gro
źnej postawie, otoczył go. Ojciec i jod n 
braci dobyli noże, drugi zaś b ra t — 
wolwer i poczęli wołać wraz z tłum em . 
„W yrzekn ij się w iary katolickie,1, bo cię 
zabijem y". — Antoni G. odrzekł:
w yrzeknę się ; możecie mnie zabić",
dy rzucono się nań, poczęto bić, czem kto 
m4gł, powalono ua ziemię, kopano nogami, 

ze Antoni G. n trac ił przytomność, 
darto  wreszcie z niego ubranie, podarto 

w kaw ałk i kato licką książkę do nabożeń
stw a, oraz zrabowano mu 6 złr.

Gdy^ Antoni G. oprzytom niał, znajdował 
k t i  W strzeżonej przez ojca i brata,

“rzy  na krok  nie dali mu się ruszyć. 
l opiero nocy następnej, pozostając bez po- 
ywienia przez 24 godzin, gdy ojciec usnął 

i b ra t oddalił się na chwilę, Antoni G.
rękę nbranie, wyskoczył przez 

się ucieczką Posłyszawszy 
uk ry ł się w w ikli-

„Nie
Wte^

b ra t oddalił 
w ziąwszy w 
okno i ratow ał 
jednak pogoń za

nie w D ębnikach, a gdy goniący go m ija 
li usłyszaC że na mostach Podgórskim  i 
Zwierzynieckim rozstawiona jest podwójna 
str iż żydowska, aby gu schw ytać Przeto 
d iJ g ą  aż ua Pychowice, dosta ł  się dopiero 
nad r-nem  do Przegorzał.

A utoui Gross doznał silnych obrażeń cia
ła  oko ma podbite obcasem, tw arz  poka
leczoną- dniu wczorajszym dr. P oo |k ło  
dopełnił jego oględzin lekarskich, cfjem 
p./.esłania opiu.ji o stanie jego zdrowia 
P ikuratorji. Sprawą zajął się z oałą gór- 
liwością P- prokurator P o g o rze lsk i; na bez
p ieczeń stw o  zaś osoby Antoniego G. żan- 
darm eija zwraca baczną uwagę.

Zaniepokojenie, wywołane barbarzyńskim  
postępkiem fanatycznego żydostwa, ustąp i
ło miejsca uznan ia , jakiem przejęte są 
wazystkie sfery uaszego miasta dla władz, 
za energiczne zajęcie się wyświetleniem
te) sprawy.

Ćw iczenia wojskowe Na ćwiczenia woj
skowe powołała tn tejsza kom endar n ra zna
czny zastęp rezerwistów  z okolic K rakow a; 
przv>> li już °ni " czoraj do naszego gro- 
d aby się stawić do szeregów. W ielu re 
zerwistów 'odprow adziły żony lo  miejsca 
przeznaczenia i pozostaną tu  aż do nkoń-

°' Wystawę obrazow Tow. Sztuk Diękuych 
w Sukiennicach, zwiedziło wczoraj do go
dziny 2 P° połuduiu około 200 osób. W ie
rz ,  rem pomimo oświetlenia elektrycznego, 
b iło  zaledwie k ilkadz;esiąt osób. Pokazuje 

że i sz tu k a  ma swoje nieuprzywilejo-
waue chwile.

Z teatru. „Kościuszko pod Racławicami 
Anczyca jest sztuką, k tóra ma wyrobioną 
sław i ściąga zawsze tłum y publiczności- 
Wczoraj również pełno było w teatrze ; an 
dy irjuJi z uwagą słuchało patrjotyczuych 
ustępów i oklaskiwało gorętsz. słowa -  
D jbintow ał w roli parobczaka p. Zajdow- 
Ą i  o  występie tym tyle powiedzieć mo- 
ż ta  że rola była niestosowna. O rk iestra  
odegrała wszystkie mmery z nhm ałyui ar- 
ty i.m r-r publiczność nagradzała też każdą 
produkcję rzęsistem i oklaskam i.

Brz-li dotykające żelaznego mostu zwie 
rzynieckiego, nieustannie się usuwały : obe
cnie odpowiednio je wzmocniono za pomocą 
silnego obarkowauia.

Na koncertach muzyk wojskowych w 
•Parku  kranowskim  i w Ogrodzie S trzele
ckim, pomimo niepewuei pogody wczorol 
szej, zebrało się sporo publiczności. Podo
bnież do Jordanów ki pospieszyło wiele osób, 
na koncert Muzyki krakow skiej.

Przed szynkiem  p. Rosenbaum i , przy 
rogu nlicy K arm elickiej i Rajskiej, wczo
raj około ą  dżiny 8 wieczorem, tak ie wy
praw iali hałasy goście opuszczający „po
dwoje" lokaln p. R , że tylko dzięki en e r
gicznej interw encji żołnierza policyjnego 
nr. 17, nie przyszło do ekscesów u li
cznych. Ja k  nas zapew niają, nie był to 
w jpadek oderwany —  polecamy przeto 
szynk p. Rosenbauma dalszej uwadze władz 
n: szych, gorliwych o spokói mieszkańców 
i hezpieczeństwo przechodniów dzielnicy, 
zwłaszcza, gdy szynk ów znajduje się tak 
blisko kościoła.

Z Kazimierza. Doszła nas wczoraj skar 
ga, że pomimo dnia świątecznego, na Ka 
zim iem i iz raelita  Suesser kazał robotnikom 
piacować przy budowie nowego domu. Mo
że ten pan raczy sobie przypomnieć prawo 
o święceniu niedzieli i w strzym ać się od 
dawania podobnych rozporządzeń ua p rzy
szłość.

Z krak. s ta c j i  ratunkowej Przedwczo 
raj o godzinie 9 wieczorem, prsy pro w a
dził do stacji Tow. ratuukow ego, żołnierz 
po lic .juy  pijanego m urarza, k tóry  upada
jąc rozbił sobie głowę Ranę p ły tką i nie
dużą odpowiednio zoopatrzono.

Po godzinie 11 w nocy przyprowadzono 
do stacji m ajstra szewskiego N., któremu 
parobek zadał w kłótni nożem dwie r a u y , 
z tych jedDę na ramieniu długoś, i 20 centm , 
drugą ua przedramieniu długości 5 6 centm.
Rany natychm iast zaszyto i odpowiednio 
zaopatrzono.

Szulerzy. Roman G., nauczyciel domo
wy i kelner M arkus M., zostali pociąguięci 
do odpowiedzialności, za niedozwoloną grę 
hazardową, zwauą „m aczkiem ", k tórą upra
wiali w kaw iarni Morawy, przy ulicy L u
bicz. Od graczy odebrano zuajdnjące się 
ua stole pieniądze w ilości 1 z łr 40 ct. 

Ptaszek-- - na drzewie. Przedw czoraj
ogrodnik p. F riedleiu, zam ieszkały, w re - 
aln ści przy ulicy Starowiślnej 1 .23 , ukoń
czywszy przebieranie jabłek w szopie o- 
grodowej, oświetlonej la ta rn ią , zdrzem nął 
się; ato li około północy zbudziło go trz e 
szczenie podłogi. P an  F. myślał, że to 
p ie s , —  rzuciwszy jednak okiem w stronę 
szmeru, przeraził się widokiem barczystego 
draba, k tó ry  „gospodarował" w stosie ja 
błek. Nie tracąc zupełnie fautaz-i, p. F  
zawołał : „Co tn  chcesz?" a drao wów
czas począł zmykać. P . F. puścił się 
za nim w pogoń, lecz niestety nigdzie w o- 
grodzie spostrzedz go już nie mógł. Sądząc, 
że „gość nieproszony" przeskoczył parkan 
od ul. Zielonej, pan F. powrócił do mie
szkania; tu  jeanak  dowiedział się od żo
ny, k tóra jeszcze urn spała i lampy 
gasiła, że „ktoś" był w pokoju, lecz na za
pytanie „K to tam?" śpiesznie się oddalił... 
Po chwili p. F. posłyszał uporczywe szcze 
kanie psa w ogrodzie, wziąwszy [ rz< >° 
syna ze sobą, udał się do o g r o d u .  Pomimo 
jed rak  w ytężania wzroku, nikogo dostrze z 
nie mugli. Nagle usłyszeli wzask gałęzi ua 
ja b ło u i . . .  i pan F. domyślił sii że 
szek" musi być na drzewie! Posłał więc

cichaczem syna po patro  i z pomocą tegoż, 
nie bez wielkich wysiłków  ujęto am atora 
jabłek. J e s t nim F ranciszek Porębski, n a 
der uiebezpieczuj złodziej strychow y, pi
wniczny i pokojowy, poszukiwany pr. ez 
sąd karny za kradzież łańcucha czy zegarka 
złotego

W śniegu pierzastym K arolina z N a
tanków Landmauowa, rodem z .  W ieliczki, 
skradła poduszkę z m ieszkania pani D., 
przy ulicy D ietla 1. 75. Poszkodow ani 
spostrzegli kradzież, a złodziejkę ścigać 
poczęli. Salwując się ucieczką, K arolina 
przez nieostrożność rozdarła poszewkę sk ra 
dzionej poduszki tak znacznie, że pierze 
się wysypało, tw orząc gęsty śnieg dokoła 
i zasypując złodziejce oczy. Laudm auową, 
znajdującą się w tej wcale niespodziewane, 
chmurze, pochwycono i aresztowano.

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .
W poniedziałek 24 s ie rp n ia : Gwiazda

Syberji, dram at ze śpiewami w 4 aktach 
L. hr. S tarzeńskiego.

We wtorek 25 sierpnia • Po raz ósmy 
Teść, komedia w 3 aktach R yszarda Ru
szkowskiego i Adolfa Abrahamowicza.

W e środę 26 s ie rpn ia : Przeor P auli
nów, czyli obrona Częstochowy, dram at h i
storyczny w 4 aktach Ju ljan a  z P o ra - 
dowa

W e czw artek 27 s ie rpn ia : Po raz dzie 
siąty  W nika o byt, dram at w 5 aktach 
Alfonsa D audeta.

W  piątek 28 siei puia : Z) wyłom u, dra
mat w 5 aktach Leopolda hr. S tarzeń 
skiego.

W sobotę 29 sierpnia : Trzeci maja, dra
mat historyczny w 5 aktach J .  I. K rasze
wskiego.

I i

Kongres kryminalistów.
C h r y s t j s n j f c  24  sierpnia. K ongres m ię

dzynarodow y krym inalistów , odbędzie eię 
w C brysrjan ji, wfldług wiadom ośoi, k tó rą  
podaje norwegdki D aghladet, w dniach 25 
do 27 b. m. (łtłonkow ie kongresu  zam ie
rzają zrobió w ydeoekę na parow cu, w ce 
lu zwiedzenia m iejscowości, położonych w 
blizkości C hrystjan ji

Zakaz wywozu żyta«z Rosji.
Petersburg 24 sierpnia. Birżewyja Wi*- 

domosti donoszą, iż rosyjskie kom ory c r lu t 
otrzym ały polecenie konfiskować iako kon 
trabandę wszelkie zboże m ające więcej jak  
8%  dom ieszki żyta.

C l i r y s t j a n ja  24  sierpnia. Zakaz w y
wozu żyta rosyjskiego za g ran icę , do tyka 
w wysokim stopuiu  N orw egję, k tóra do 
tąd  zaopatryw ała się w żyto rosy jsk ie . 
W spraw ie te j, jak  donoszą leasuż dzien
nikowi, odbyło się zgrom adzenie grosi- 
stów norwegnkioh. Zebranie obradow ało  
nad sposobam i, w celu zapobieżenia b ra- 
kuwi żyta w N orw egji.

Kongres socjalistów.
B r u k s e l a  24  sierpnia. W edług uchw a

ły kongresu socjalistów , m a byó dzień 
pierwszego m aja corocznie św iętow any dla 
tego, aby wym ódz na praco lawca< h ośmio 
godzinną dzienną pracr

B r u k s e la  24  sierpnia. K ongres socjali
stów uchw alił równoupraw nienie kobiet i 
zapewnienie im  tych samych praw oby
watelskich i politycznych, jak ie  obecnie 
posiadają mężczyźni.

Bruksela 24 sierpnia. W śród  en tuzja
stycznych okrzyków  na cześć m iędzynaro
dowego socjalizm u kongres socjalistów  zam 
knięto.

Bruksela 24 sierpnia. Przyszły kon
gres socja.istów  odbędzie się n 1893 w 
ozw ajcarji, jednocześnie z takim że w Chi-
cago.

C l i r y s t j a n j a  24 sierpnia, l)agblad“to- 
wi donosi specjalny korespondent z b ru 
kselskiego kongresu socjalistów, że a n a r
chista wioski M urlino, którego chciano 
wydać rządow i włoskiemu, n sz e jł rąk  
władzy i znajduje się w drodze do .Lon
dynu.

Rusjft i Francja.
B e r l in  24 sierpnia. Kreuz Ztg. donosi, 

że *a dobrze poinform owane w P aryżu  
.są przekonane, iż pomiędzy R osją a  F ra n 
c ją , istnieje coś w rodzaju m em orandum , 
o k re ś la ją c e g o  wzajemuy „tosunek obu m o
carstw .

Flota franciizka w Anglji.
P o r t s m o u t l l  24 sierpniu. Ofi lerowie 

francuzoy, biorący udział w śniadaniu u 
królowej zauważyli że królowa w czasie 
m arsyljauki, wysłuchała takowej stojąc.

P a r y ż  24  sierpnia. W sku tek  kom en
tarzy  francuzkiej prasy, co do nieobecności 
Salisburyego w czcsie pobytu  eskadry  fran 
cuzkiej w P ortsm outh , ośvradcza Temps, 
iż było życzeniem gabinetu  angielskiego,

aby królowa była na pierwszym planie 
Nie ch-udzi tu  bynajmniej o przemijającą 
uprzejmość. Anglja daje dowód z pom o
cą królowej, iż pragnie pozostać na do
brej stopie tak z Niemcami, jak  z  Fran 
cją. W  roli jaką obecnie odgrywa królowa 
W iktorja, jest widoczną chęć okazania bez
stronności i niezawisłości polityki angiel
skiej.

Bismarck.
d e r l i n  24 sierpnia. Tageblatt dono si: 

Biomarck odpowiedział jednemu z człon* 
ków partji konserwatywnej na, uwagę, iż 
ustąpienie było pełne godności : „W ypę
dzono mnie jak  psa". Prócz tego miał 
książę oświadczyć, iż nie będzi£ brał n- 
d ział u w obradach parlam entu Rzeszy.

Położenie w ( kii o Ac li.
Londyn 24 sierpnia. Położenie w Chi

nach polepsza się szybko i je s t nadzieja- 
że w tych dniach sprawa uwieńczoną bę
dzie pomyślnym rezultatem.

Trzęsienie ziemi i burze.
T ry .je s t 24 sierpnia. Obserwowano tu 

kró tk ie , ale bardzo silne trzęsienie ziemi, 
poczem nastąp iła  burza i oDe-wanie sie 
chm ury. P iw nice z a la n e , Adyga przy
biera.

Serajewo 24 sierpna . Szkody wskutek 
sobotniej nawałnicy bardzo znaczne. W 
miejscowości M rakowo zabi' piorun 4 
włościan.

P r e s z łm r g  24 sierpnia. Arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand d’Este, wydał w 
hotelu „KóDig von U ngarn", świetny bal 
dla oficerów, biorących udział w wyści
gach oficerskich w Karlburgu. Obecni byli 
prawie wszyscy arcyksiążęta i ^ruyksiężni
czki.

W ie d e ń  24 sierpnia. Przybył tu  czar
nogórski minister finansów Matanovics.

P ta s ra  24 sierpnia. Hlasowi Narodu 
donoszą z B erlina , że hr. W aldersee 
przybył do stolicy Niemiec w interesach 
familijnych i że iego pobyt nie ma ża
dnego związku z ostatniem i wydarzenia- 
mi politycznemi.

Berlin 24 sierpnia. Caprivi miał wczo
raj posłuchanie u cesarza. O  5-tej odbył 
się obiad galowy, poczem cesarz byl obe
cnym na przedstawieniu w teatrze.

Berlin 24: sierpnia. Po skończonej pa
radzie otrzymał kom endant korpnsu gw ar- 
dji, baron M eereoheidt-Hnllesem od cesa
rza order or/a uzarnegu.

B e r l in  24 sierpnia. Giełda sobotnia by
ła trochę zaniepokojona w iadom ością, że 
G iersa ma zastąpić oaron M ohrcr jeim , 
jak  również zbrojeniem się Rosji.

H a a g a  24 sierpnia. G abinet się ukon
stytuował. M inistrem spraw zewnętrznyoh 
został van TienLoven, burm istrz z A m ster
damu ; spraw wewnętrznych Tak Tan 
Poorty lie t; sprawiedliw ości S m .d t; finan
sów przezydent banka P ie rson ; handlu i 
przemysłu inżynier L e ly ; kolonji van De* 
d en i; wojny pnłkownik S cyffarrt; m ary
narki inżynier okrętowy Jansen.

K o p e n h a g a  24 sierpnia. Prz; była tu 
taj księżna W a lji; powitana w Daneborg 
przez duńską familję królewską. Ztąd u- 
dano się osobnym pociągiem do Fredens- 
borgu. K ról grecki koajduje się tamże.

Kopenhaga 24 sierpnia. Przyjazdu pa
ry o rskiej oceeknją tutaj w tych dniaoh.

P e te r s b u r g  24 sierpnia. Jak  zapewnia
ją kola dobrze poinformow “ tu , car nosi 
się z myślą zaniechania podróży do Danji.

H a m b u rg  24 sierpnia Wczoraj wooec 
hcznie zebranej pnbliczności odbyto się po
święcenie krematorjum.

P a r y ż  24 sierpnia. K ról Aleksander 
serbski zwiedził muzeum w Luwrze, dom 
inwalidów i Palais Bourbon.

R z y m  24 sierpnia. Douoszą tn z K on
stantynopola, że W . Porta poleciła guber
natorowi Saloniki wypłacić konsolowi wło
skiemu 2 000 fnntów szterl., w celu zapła
cenia okupu za Soliniego.

S re d e c  24 sierpnia. Bu.garska woij- 
du oświadcza, żo z listów, przesianych 
Stambułowowi od P etkow a, wykaznje 
się, że Rosja podziela te same zapatry
wania, które mają m ordercy Belczowa. 
Europa powiuna, wedłng słów Swobody, 
położyć kouiec obecnym stosunkom przez 
uznanie księcia Ferdynanda prawousoenym 
księciem Butgarji.

Londyn 24 jierpnia. Sułtan Zanzibaru 
przyrzekł konsulowi angielskiem ś, ił  głów
ne posady w wojsku i policji zwyczajnej 
i portowej jak  również adm inistracja la 
tarni morskich będą powieizone wyłącznie 
oficerem augielskim na przeciąg dwóch do 
trzech lat. Usunięcie z zajmowanego sta
nowiska może nastąpić tylko za zgodą 
konsula angielskiego.

Pracownię moją 
ROBÓT K 0 Ś C IE L M C 3  I SALONOWYCH

1534(3-3) oraz
rostauracyj uszkodzonych dawnych 
ornatów — makat — pasów slnckich — 
szalów — dywanów, jak J wszelkich 
haftów,monodramów.liei bów jlotcm , 

srebrem, jedwabiem i perłami,

istniejącą dotąd przy ul. Łrupniołiej 1. 4 
przeniosłam w ul. iw . Anny, I. 5, II p.

Łmilja PydynAowska.
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DBOBNE OGŁOSZENIA.
O d  wyrazu awykłym drukiem po 2 cnt.. tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

Nauka i w ychow anie.

p o

Lekcje języka memie 
ckrego, oraz konwersa-
p j j  udziela pedagog z kllkoletnlą, pra- 

J  btyką. Adr. w Administracji „Kur 
je ra  Polskiego". 231(4.4-r)

Ukończony gimnazjasts
(z maturą) przygotowuje io  egzaminów 
wstępnych i poprawczych. W miejsca 
lob na prowincji, ‘y.adomość w Admini 
etracji .K nrjera Polskiego1. 328,5-5)

P o sa d y  i  prace. 
F r a n n ^ l r a  p»ry*ank» z dobryml l a i i b U a n a ,  akcentom, posznknje 
miejsca do konwersacji lnb też do nau- 
kl języka francnzklego. Bliższa wiado
mość pod adr.: Kraków, ni. Łobzowska 
1. 2, parter. 340(28 /)

Młoda osoba S S R J S
noble przyjąć miejsce na wsi lnb do ką
piel Może także zająć się goepodaret wem 
Łoniowem. Adres: T. Si nllca Poselsaa 
Nr. 16. 301(77-f)

D oniesienia rozm aite
Młody pomocnik ̂ ennŜ wla
1 delikatesów, posznknje posady od 1-go 
października. Łaskawe oferty pod adr. 
R. Z post re jt . Kraków. 3 0(1 -?)

UIAo r o w m G r o t t g e r a  do na 
„ n d l  a t A W d  bycia w keięgar

293(74-f)G c u r th e r a  1 Spółk i.
rnl

C w a f l # q  o jednych drzw.ach, jest do 
sprzedania z powodn wyja- 

zdn, nl. G arbarska 12, I. p, 384 6-'?)

Q ł l l f t o n p i  lu,l8% znaleźć troskliwą 
O i m m i l l / I  rodzicielską opleke, w 3 
godną stancję i zdrowy w lkt, przy ni. 
Sławkowskiej 1. 8. II piętro. Lekcje na 
żądanie mogą pobierać w domn. W ir tn  
kl 1bardzo przystępne. 356(12 r1)

Wyżeł młody,
Wiadomość w Kasie Oezczędnośi miasta 
K rakowa I piętro, n woźnego Matensza.

3ó8(ll-:')

S ł l H i n n ł ń u i  -izkół średnich, przyj- 
J IU U O I I I U W  mnje się, tak  jak  w la

tach poprzednich, na stancję. Oplesa tro 
skliwa, fortepian w domn, język fran- 
cnzkl na żądanie. Wielopole 1. 10, I. p.

32U(4 -?)

D c n h v  3t arsz8 wiekiem, potrzehnjące 
U O U U j troskliwej opieki, mogą ją  zna
leźć, pod bardzo przystępnemi w ainnka- 
ml n wdowy, przy nl. Sławkowskiej 
1. 8, II. piętro. 3 o  (12- )

Fortepiany

Mundury wojskowe!
Chcąc ułatwić c. k. armji wojskowym i 

IM pp jednoroczuiakom, by nie musieli spro
wadzać ubiorów wojsKowych z innych miast, 

irg sprowadziłem zdolnych przykrawaczy z Pra- 
i Wiednia i wykonuje wszelkie najele

gantsze mundury, jako też i ubrania cywilne,

przegrane Hofbancra 
i Strelchera są do 

sprzedania w składzie fortepianów B.
Gabryelsklej, Kraków, Rynek, Krzyszto-

332, 4 0 i trwałe i po bardzo przystępnych cenach w jak
m v IDom parterowy, tynkfemk?. [§| najkrótszym czasie.

ty, z oficyną i ogródkiem z wolnej ręki I 
do sprzedania. W Podgórzu nllca Kai- ŁAN

P MMMMM fS.fSMO.f5MfSMfSH.f3Mr3j3.r3.f5Mf

|r Piękne z wszelkiemi wygo- 
I  darni urządzone

mieszkania
po * , 3 , 1 lub 5  pokoji z 

-j przedpokojami i kuchniami są 
przy ulicy Dolne Młyny od l-o 
Października br. do wynajęcia 

Bliższa wiadomość ul. Zwie
rzyniecka T. 6, Biuro zarządu 
Hotelu „Imperial" t ■■ s ™?)
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w aryjs^a Nr. 317. ( j j |  1586(0-20) F. KOSIBA, Kraków, Rynek 2 3 ,1. p.
Q ł l i r l o n n i  znajdą troskliw ą opiekę, 
O l U U t t l l u l  zd.ow y wlkt, wygodną 
stancję, na żądanie nankę na fortepjane 
1 cytrze w Białej w domn przy Hanpt- 
strasse 26, parter. 364(3-3)

Studenci R g , ^ 1
Jasnej Nr.12, parter w podwórzu. 367(3-4)

Domowy zdrowy wikt
można mleć przy nl. Sławkowskiej 1. 8 ,1 
II. piętro. Wafnnkl bardzo przystępne.

P o m i e ś z k M i e ! ^ ^ *  I
całem itrzymanlem 1 opieką rodzicielską, [ 
nl. Mikołajska Nr. 8, III. p. 36t>( 3)

Obszerne mieszkanie wdy°
najęcia od 1 września d a panienek po
trzebujących opieki i całego utrzym ania 
przy bezdzietnej wdowie, posiadającej 
grnntown.e język francnzkl, niemiecki 1 
mnzykę. Wiadomość w miejcn przy ulicy 
Zwierzynieckiej 1 21 parter. 362(2-2)

Lokale.
M ip Q 7 l#9 l l i o  parterow e, składajace m i n a m c i i i i e  9ię z 3 lnb 5 poJk*ol)
przedpokójn 1 kuchni, do wynajęcia od 
1 października, przy ul. Lnbicz 1. 27

359(8-i')

duży, z C ił-  
_ . klem osobnym 

wehi iem, na II. piętrze przy nl. S ław 
kowskiej 1. 8, r is  a vls Hotelu Saskie
go, zaraz do najęcia. 353(13-?)

z kuchnią I stan
cją przy kuchni,

najęcia od 1 października na I piętrze 
przy ul. Brackiej w  bllzkoścl Rynku
Nr. 6. 363(3-3)

Z E Ł S I I Ę i a - A J E L I t ś J  X A _
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE

ma zaszozyt zawiadomić, że znakomite dzieło

X. WALEJRJANA KALINKI

Panienki
uczęszczające do szkół publicznych 
przyjmuje na mieszkanie i opiekę 
rodzicielską. Konwersacja wyłącznie 
w języku francuzkim i niemieckim 
Na żądanie udziela nauki muzyki 
i krawieczyzny. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Szpitalnej Nr. 24. Hele 
na Kochahbwiczowa. Dom własny,

1451(4-6)

od lipca b. r. zacznie wychodzić

v N ow ej  B i b l i o t e c e  U n i w e r s a l n e j
2 panlenhil

4  od 10 do 12 lat, znajdą umieszczę- )  
11 nie w domu prywatnym, blizko -

.  zakładu naukowego, za przystę _ 
f  pną cenę. Zgłoszenia listownie P 
|  pod adresem: Antonina We ~ 
|  sołowska w Staniątkacli o p. )  
|  N iepołom ice. 1596(2-3) -

Pokój frontowy,

Cztery pokoje
do najęcia od 1 paździer

N A K Ł A D E M

H 8 8 2

M E N A Z E R J A
I 1588(5-7)

SZKOCKI CYRK
Hugona Winklera*

rósr ul. D ietla i W ielopola.
Otwarte codziennie od godziny i rauo. 

C odziennie o 4-tej pop ołu d niu  i o 8-mej w ieczorem

dwa wielkie przedstawienia
se ż y w i e n i e m  z w i e r z ą t ,

Pomiędzy innemi następujące produkcje :
Małpa Blondin, jako lino! nczek. 6 buców szkookich z wolnej ręki prowadzo- 
nych. Słoń Bosko i kuc Hektor, wp-.owadzooe z wolnej ręki Balaucier). Dogi 
olbrzymie I dog Clown „Lord 1, (non p las ultra) 4 słonie, na wolności treso 
wane, (kuuccrt słc ni). Clown Umlauf z trenowanym mułem. Mały Jerzy, jako 

gimnastyk powietrzny etc. etc.
W k ażd em  p rz e d s ta w ie n iu  p ro g ra m  bogaty  i u rozm a icony ,

HUGO W INKLER, dyrektor.

s s ż e s ń  K. BARTOSZEWICZA (Kraków Szewska 45)
j( w y s z e d ł to m  p ie r w s z y  dzieła :

mi KSIĘGA PAMIĄTKOW A
P(| Setnej rocznicy ustanowienia Konstytucji 3 Mai a

Tom ten zawiera:
1) Dzieje powstania i przygotowania konstytucji napisane przez Ignacego i Stani- 

I sława Potockich, Dmochowskiego i Kołłątaja.
2) Ośm najznakomitszych i najrzadszych broszur politycz. i satyrycznych z r. 179 1 

a mianowicie dwie broszury Kołłątaja, „ U s t “  biskupa Adama Krasińskiego, „Katechizm 
o tajemnicach rządu polskiego* ks. Jezierskiego „Przem ow ęu do Polaków Staszyca i t. d.

| 3) Wiersze., satyry i zagadki tyczące się konstytucji —  między innemi nieobjęte
żadnem wydaniem wiersze Trembeckiego.

4) Kronikę dni kwietniowych i m ajowych 179 1 r. dającą najdokładniejszy obraz

której prenumerata wynosi rocznie w Krakowie 4  złr., z przesyłką po
oztową 4  złr. G d  cnt.

Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach druku w 8ce.

XXXXXXXXXXXXIXIXIXXXXXXXXXXX
*  ^ gśsilg ^ JAN Mattiis KORDECKI S 1— - -
JC K r a k ó w ,
^  ulica św Anny, (hotel Victorja). ^
X  M NAJWIĘ SZY WYBÓR!X  FORTEPIANÓW  i PIA N IN  S
^  * T j|F  j p *  używanych i nowych. S
5  JM jfa fortepiany wyżej 800 złr. gwa- ^
■  rancja 16 letnia, nałdy nowy Instru-
^  m®ot mołe być w miesiącu bez s tra t (wyłąozając dostawy) wymieniony. 
j  O o n y  b e z k o n k u r e n c y j n e .  236’(4 ł-r) W
J C  P r z y  o d p o w i e d n i e j  g w a r a n c j i  s p r z e d a ż  na  r a t y .

XXXXXXXXXXXXIXIXIXXXXXXXXXXX

Sarnina |
codziennie świeża, kuropatwy, 
żywe raki oraz winogrona i 

wszelkie on oce, poleca :

KAROL KNORECK
Handel koionjalny,

W I N  i  D E L I K A T E S Ó W

w Krakowie Florjańska 23.

Zakupuje oraz każdą ilość 
łownej zwierzyny, ży
wych raków i ja j pan-

tarczych. 159(3-9)

Kilka Panienek lub 
Chłopczyków,

I  
I 
I
1
|  uczęszczających do szkół, mogę )  
|  jeszcze przyjąć na mieszkanie, a  
|  lekcje fortepianu i korepety cje -
2 w domu. Warunui przyjęcia naj- 
•  przystępniejsze. Ul. Kopernika P 
1 18 I. piętro Marja Kisielewska, )  
^ wdowa po nauczycielu. M
|  154-.'(4-4) |

. /'• W W  W  W  W  W Y W  w w  *
Nakładem tejże księgarni wyszedł pierwszy zeszyt o o cx x x x jo o o 3 C O Ó E o o o o o o c» ó g

Albumu portretów, rycin i widoków \\l Panipnki 8
ai. Hn K"„n i r.wf.Tl i Q M u i a I 9  ■ 1 ■ B I ■ I ł  Z Q

I maja i dni go poprzedzających, na podstawie wszystkich istniejących m aterjałów dru
kowanych i wielu źródeł rękopiśmiennych.

5) Dokładny tekst konstytucji.
Cena grubego tomu na pięknym papierze w wielkiej 8-ce i złr. 80 ct. 7. prze

syłką złt. z prenum eratą zgóry za tom ll-gi, który ukaże się w maju 3 złr. 20 z prze
syłką 3 złr. 60 ct.

OO
, 8

odnoszących się do K onsty tucji 3 Maja.

Album zawiera 27 klisz wykonanych w najlepszym  zakładzie reprodukcyjnym , I o  UOZęsZCZająCC do szkół publi-
H nsnika w Pradze. O cznych, znajda umieszczenie i «

W, systkie pisma nazywają Albn u w s p a n ia łt  pamiątką K onstytucji. g  najtroskliwszą opiekę, przy UCZCi- 5
(Jena pierwszego zeszyto 8 0  cnt., z przesyłką 8 ® en-. o  J. 4 • • . + * 0 ’ 1 O
Zeazyt 2-gi wyjdzie w maju. Cena prennm eracyjna obu zeszytów razem 1 z łr . | O rodzinie , tamże nauczyciel- q 

40 cnt., z przesyłką 1 złr. 50 <nt g  ka z patentem, poszukuje i e-o
o  kcji, udziela język francuzki 

a y  niemiecki, gry fortepianu  ̂Q
* I n  dRialfl. nr»7anniA9 RnnoorwJ?^"' “nL J

Handel galanteryjny, oraz skład przjborów do podró
ży i artykułów do pisania

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
J *  J t a l s ó  w ,  B u l i  l e n n l o e  1 .  3 ( 3 .

Poleca tutki (gilzy), nieklejone, własnego wyrobu niezrównanej dobroci.

9NT 100 sztuk od 12 centów
Zlecenia zamiejscowe — odt.in tn ie . Opakowanie gratis. Przy od- 

biorze 5000 koszta transportu  ponosi tabryka. 1 5 5 1 (4 -V)

Od 20 lat we Lw c w ib  w  hotelu Zorża. 
Sprzedanych maszyn 1 9 . 0 0 0 .

Zastępuje fabryki maszyu do szycia 
Wheeler Wilson, New-York. — Frister-Rossmann, 

Berlin. — Diirkopp & Oo., Bielefeld.

Najariystycz. 1 najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie

„ Ś W I A T "
DWUTYGODNIK ILUSTROW ANY,

w y c h o d z i  w  1891 r .

w tym że sam ym  form acie i objętości co w trzech latach  (
0  )  popoprzednich  w nowej okładce, uposażony w bogatą (
X  v treść  (najnow sze, um yślnie d la  r ,św iatau napinane u tw ory  /
^  f  Henryka Sienkinwicza. Elizy Orzeszkowej, Michała Ba- ^

'  łuckiego, Kajetana Kraszewskiego, Alberta Wiiczyń- 
/  skiego, Adama Krechowieckiegn, Józefa Tretiak i, Dr.
)  Juliana Ochorowicza, Piotra Chmielowskiego i w. ,i ) (
‘ ‘ praw dziw ie artystyczne ilustracje naszych mistrzów, /  

z 2 dodatkami ksiąikowemi i 4 rycinami.

Prenumerata na Ś w i a t  wynosi :

)  Bocznie 12 złr. Półroczn. 6 zlr. Kwartalnie 3 złr. ^

P r e n u m e r o w a ć  n a j d o g o d n i e j  ( ^  ^

1  w Administracji „Swiata“: 40. Ulica, Florjańska. <
Premium n a d c w y o c a jn e  „Świat n a  r o k  1891:

Prcmiinunitnwie, którzy wniosą z góry całnrocznę prenumeratę J  
wprost do Administracji „Św iata" otrzym ają ]ako p rem a tm  n a d  - V 

j  zaiycsajne  w łasnoręozny oryginalny rysunek jednego z artystów  (
^  v  polskich, poa.adający znacznie wyższą w artość od rocznej cc«y 
H  ł  prenumfTiiryjnej SW IA IA . Roczni prenumeratorowle prowinojio- 

™ \  nalnl, którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z  /im m iu m  nad- 
ł  zw yczajnego  korzystać zechcą, rac/ą nadesłać '■ cent/iw  na opa- 
/  kowanie i przesyłkę puettową rysunku

Ze względu na konieczność uregulowania bar.l/.o kosztownego j  
O j S  nakładu i przygotowanie odpowiednrj ilości premij. Adm iiiislracja ^  
l£ 4 K  ŚW IATA uprasza o wczesno wnoszenie prenumeraty. 70(6 6 ' ^

uczennioa Konserwator- o  
adr. §  
B a Q

o  torego 2 6 , parter. 
ooooooooooooooofvxx)oooooo

o dzmia
^Klgjum tamże. Wiadomość pod 

Ig Felleja Scrwatowska u l . __
V l ( ---------- 1 595(2-4)§

Dla W W . Duchowień
stwa i PP. Organistów

już nadeszły 1603(2-10)

z wystawy praskiej
fisharmonio

do składu fortepianów
| J. M. Kordeckiego w Krakowie

ul. św. Auny
(dawniej hotel YIctorja'.

A
I
I

Osoba
z K ró lestw a, w średnim  

w ieku, poszukuje m iejsca do  za 
rządu  domem u pojcdydczej oso 

by na wsi lub w mieście.
U praszam  o łaskaw e nadesła

nie oferty  pod lit. J. D. Hotel 
Pollera Kraków.

Rodzina obywatelska
przyjm uje

Studentów
i zapewnia im rodzicielską opie
kę, zdrowy i dostatni wikt, oraz 
pomoc nauczycielską domową. 
Ulica Karmelicka Nr. 17, 

I. piętro. i f02(2-?)

Bona niemka
z krawiecczyzną, otrzyn. i (.< ssdę w 
domu obywatelskim. I h isza wia- 
do i ość w Adm ininistrneji „Kurje 

ra  Polskiego1 I 587( i- ? )

i
• • • • • • (  • • • • • • • • • • •  m m ;

M o p ę  p r z y j ą ć  k ilk u  ^ ig i

uczniów i
_ szkół średnich, na wikt i _ 
£ mieszkanie. Konwersacja j | 
•  niemiecka, fortepjan w j » 
_ domu. Prysok, profesor c k. 

seminarjum, Długa 16, p. i .

Potrzeba pięknej iss5(3 3)

pszenicy
Frankeiistelnskiej

siewu. Uprasza się o 
ceny

do
o nadesłanie próbki i 
do Składu nasion, przy 
ul. Sławkowskiej 1. 10.

F- CEMBRONOWICZ
majster szewski, 

w Krakowie, ul. św. Tomasza I. 21, filja 
ul. Florjańska I 15,

polecu obuwie dam m i od 8  zlr. 9 H  [fiit 
męzkie od 8  złr. cnt. i w yJej,d  ie.in 
ne z najlejiszego m ateriału . R eporacja ta 

nią obuwia i kaloszy. 157 (5-12

I N T E R N A T  
SIÓSTR N A ZA RETAN EK

przy ulicy W arszaw sk ie ]  Nr. 15,
przyjmuje 1580(5-5)

P a n i e n k i
uczęszczające do szkół publicznych, 
a m isnowicie sem iuarjum, zapewniając 
iiu troskliw ą opiekę, i poin >c w tyir 

.nkaCb. Liczba miejsc ograniczona

J

IZAKŁAD
wychowawczo -  naukowy

m ę z k i

TOMASZA HENDLA
» E n lo i ie ,  ul. Bracka 1 .7. |

Ziwiadaminm Szan. hodziców i O- 
piekunów, i i  w Zakładzie moim wy
chowawczym, podniesionym do rzędu 
•zkół pnblicznych reskryptem  Jego 
Ekscelencji M m istri oświaty z p ra
wem wydawania świadectw, rozpoczy 
nam knrs nauk z dniem t-go wrze
śnia 1891 rokn

1’rzyjm nję uczniów do szkoły czte- 
ro-klasowej przygotowawczej do szkół 
średni L 1 rzychodnich jak i na 
sta le  w Zakładzie umieszczouych, ró 
wniki przyjm nję uczniów ze szkół śre
dnich na prywatną naukę lub uczę
szczających do szkół publicznych, y 
zapewnieniem, obok som i nn■■ i nauki 
troskliwej pod każdym względem o- 
pieki. 1661(1 -8)

I

MAGAZYN
DORA

i przy u l F lorjdnskiej 1 45.
p rzy jm u je  152(7(12-2() ę

wszelkie obstahmki w za » 
kres krawieeczyzny damskiej  J 

S wchodzące i wykonywa ta- ) 
! kowe po c e n a c li  umiar- » 
J kowanych. J

Młody kupiec
poddany a u s t i ja o k i,  ch c ia łb y  się ożenić

z młodą panienką,
i z r a d i tk ą ,  m ą ją teczek  pożądany . O ferty  
pod J, M. W. Hdinburg-Altona Eim sbiittler- 

sti-asse 51. 1593(2-2)

Skud materjatow buaowlanych| 
i fabryka wyrobuw betonowycn 

i płyt cementowych

R.SilberbacfiawKrakowie
róg ul. Sławkowskiej I św. Tomasza 

Nr. 10 naprzeciw Grand Hotelu.
poleca •

Portland ctm ent opolski marki F W. 
Grudmann, szczakowlcki, witkowlckl 
i podgórski marki Liban, wapno hy
drauliczne z Perlmoos I Kufstein, gips 
m urarski I rzeźbiarski, cegłę 1 glin- ó 
ks ogniotrwałą, rury I posadzki stein- 
gutowe z fabryki JE. kslęuia Lichten- 
.teina, łupek angidlski, francuzki i 
ślązki, papę dachowę ogniotrwałą, I  
płyty izolacyjne, smołę gazową, o rac 
wszelkie m aterjały w zakres budo

wnictwa wchodzące. 
Wykonywuje również pokrycia 

K dachowe łupkiem ślązkim, an
gielskim, dachówką żłobioną i 
zwyczajną, papą czjdi tekturą 

ogniotrwałą. 140 (25-25)

Odwaniacz

Sposób użycia:

czyli płyn desinfekcyjny,
środek służący ao natychmiastowe
go usunięcia wszelkiej woni cuchną
cej, a zarazem do desinfekcyj lokali 
zatrutych, zarodkami chorób zaraźli
wych, jakoto: tyfus, dyfterja, bie

gunka itd.
Ścieki, 

wycho
d k i, na

czynia, lub stajnie, polewa s ię  tym 
iłynem ; chcąc desinfekcją przepro
wadzić w zamkniętych lokalach, na

leży ten płyn rozpryskać zapomocą 
kropidła.

Bieliznę, obrazy lub meble należy 
zmyć tym płynem.

Cena butelki litrowej 1 3  cnt. 
Wyrób i skład w aptece Konstan 

ego Wiszniewskiego w Krakowie, 
do nabycia również winnych apteKach.

N inlejszem  mam z a sz c z y t z a w ia 
domił', lż  z dniem  4-gu lipca  o tw o 
rzy łam

H A N D E L

T O W A R Ó W  KORZENNYCH
1 w sze lk ich

owoców krajowych
i p o łu d n io w y c h .

Przyjmuję także zamówienia na 
kwiaty z ogrodu p. Zamors kiego.

R. Z ielińska,
■ 27- - )  w Krakowie,  ul. B racka  1 .5 .

idy mi potrzeba inse- 
rować ,4 (w.?,

dziennikach lwowskich i in- 
ych krajowycli jako też w  za 

gran icznych , to  za łatw iam  
to  zaw sze najtaniej przez

d r J i i r j  Ag
Lwów, Kopernika II.

C. K. AUSTB JACK IE K O LEJE PAŃSTWOWE.
T O " 2 - C I A _ C 3 -  Z  R O Z K Ł A D U  J A T T n y

ważny od 1 Upea 1891 r.
Przyjazd du Krakowa (Podgórza) =Odjazd z Krakowa (Podgórza):

14 rano (pociąg osobowy) % Podgórza - Bł - 
ezowa.

I 7-29 „ (pociąg osob.) z Podgorzs ■ Bomu ki.
i-06 popoł. (poc. mięsz.) z Krakowa (kol. 1’ółn). 
c-44 ,  (poc. osob. z Podifórza - PłaHzowa.
i 03 „ (pociąg osobowy) z Podgćr>.vBnnarki.

I 7.59 i io

do Oświęcima, 
Wiedniu.

pociąg pospieszny i Krakowa (kolej \ przez Tarnów 
/Karola Lndwika). /  do Orłowa.

W Y S Z Ł Y  Z D R U K U
r o r n i  •

KA Z IM IE RZA  TETMAJERA.
Skład główny 14111(27-?)

w  księgarni G. Gebethnera i Spółki.

wca, Zwardonia 
Wiodnia, Budape- 
aztu, N.riącza Or
łowa, Cny i owa, 

S tryja.

do Żywca, Msza
ny dolnej.

7.59 rano poc. p .sp . z Krakowa (kol. K L . ) do Mszany 
6.23 „ „ osobowy z PoUgórza-Płas*«wa- i dolnej.

— rano (pociąg mieszany) z Krakowa (kolej do Bielska, Ży- 
Północnc) L "

9-37 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła-
szowa.

® n (pociąg (■eobowy) z i odgCrza - Bo-
narki.

4-15 popoł. (pociąg osobow y) z K rakow a (kol.
K ar. Ludw.).

5’ -  „ (pociąg osobowy) z Podgórzu -1
szowa. .

5-13 3 (pociąg OBobowyi * • -ogórza Bo-
narlu,

9.39wiecz.pociąg osobowy z Krakowa (k o le j)  do Orłowa, 
Kar. Ludw.) /  Koszyc.

4‘66 wiccz. (pociąg mieszany) z Krakowa (kolej 
Północna)

7-32 „ (pociąg osobowy) z Po górza - P ła-
szowa.

7-55 n (pociąg osobowy) z Podgórza Bo-
narki).

Odjazd z Tarnowa:
12.16 w nocy, pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc.
4-46 rano (pociąg mięszany) do  Orłowa, Koszyc, Snchy, Żywca 
9-57 „ (poci łU osobowy) do Chyrowa, Stryja.
t-iS popcł.C poc^S  osobowy, do Orłowa. Chyrowa, S tryja, Now. 

gącza, Dobry.

do Nowego Sącza, 
Chyrowa, 

Stryja.

5.15 rano  pociąg  
lej Kar.

osobowy do Krakowa (k o - ) z Koszyc, Orłowa 
Ludw.). (  przez Tarnów.

5-42 rano (p. o.) do Podgórza-B onarki.
5’66 „ (p. o.) do Podgórna-Płaczowa
6-02 „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko

lej Północna).
6-30 . (poc ąg osebowy) i(o 'trakow a (ko

lej Karola Ladwik.a).

9-23 przodp. (poc. osob ) do Podgórza-B onarki. |  
9 36 „ (poc osob.) d-. Podgórza-Płaszow a. j

10 20 „ (poc. osob.) uo Podgórza-B onarko j
10-35 n (poc osob.) do Po tg ó rza -P ł azowi. (
10-37 „ (poc. mięsz.) do Krakowa (kol. półn.) i
11-14 „ i oc. osob.) do Krakowa (k. K. L . J

3-56popoł. (pociąg osobowy) do Podgórza-B o
narki

d’H  „ (pociąg osobowy) du Podgórza-P ła-
szowa.

4-12 ,, (pociąg mieszany) do Krakowa (ko

zę S .ryja,
Ohrrowa-j 

Nu wago Sącza.

żywca.

z Wiednia 
Oiw.ęoima,

z ludapesztn, 
W iednia,Zw ardo
nia, Żywca, B iel
aka, S tryja, C hy

rowa, Orłowa, 
Nowego Sącza.

7.10 wiecz. poc. osob. do Podgórza-Płaszowa. \
7.86 ,  ,  mięsz. do Krasowa (TL K. L.) f  Mezau>' dolnej'

8-30 wiec*, (pociąg osobowy) do Podgóna-Bo-
narki

8.46 „ (pociąg osobowy) do Podgória-Pła-
szowa

9-38 ,  (pociąg pospieszny) do Krakowa

(pociąg mięszany) 
lej Północna).

(pociąg pospieszny)
(k. Koroia Lndwika)

Przyjazd do Tarnowa :

z Oświęcima 
przez Tarnów 
Koszyc, Orłowa.

Rozkład lfizdy 
1024(4 ’i )

12-lb  w nocy (poc. mięsz.) ze Stryja, Chyrowa, Jasła . Orłowa 
-a.23 w nocy, pociąg osobowy z Koszyc, O rłow a.

11*12 przedpoł. (poc, osob). z Orłowa, Dobry, N. Sącza, S try ja 
Chyrowa.

7.40 w iacz.(p. o.) z Koszyc, Orłowa, Żywca. S try ja  Chyrowa.
Czas podany je s t w edług zegaru peasteóskiego.

■ m a c ie  kieszonkowym nabyć m ełna po cenie 5 cnt. we wszystkich stacjach o. k. nstr. kolei państwowych
a konduktorów.

lnb

fUad fortepianów I .  GABBTELSK1EJ. Kraków, Rynek, Krzysztofory.
<Wvdrv*x I rndaJcłnr naaznlny: Dr. lóznf O raw ski. Drak. Wł. L  Antzyta I Spółki, pad zarz. Jaaa Oadawaklefa. Odpawladzlalay za Radakajp: Franolszak Słowaokl


